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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eck  era  i S p ó łk i  w  D oznan iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i .

W r o c ł a w .  Ks ią żę  b i s k u p  w r o c ł a w s k i  prze s ł a ł  p a p i eż o wi  zebr an e 
w  s w o j e j  d y e c e z y i  1 2 , 5 0 0  zlt .  r eń sk .  P i u s  IX.  p o d z i ę k o w a ł  mu  w n a d e r
p o c h l e b n y c h  w y r a z a c h .

F r a n k f u r t ,  fi. S i er pn i a .  Nagłe  p r z y b y c i e  t u t a j  w o j s k a  p r u s k i e g o  
bez  p o ś r e d u i e g o  z a w iado mien i a  w ł a d z  f r a n k f u r t s k i c h , w s z y s t k i c h  n i e p o m a l u  
z a d z i wi a  i o t w i e r a  szer ok ie  pole d o m y s ł ó w .  J e s t  b o w i e m  n i e m y l n y m  do  ­
w o d e m :  iż P r u s y  chci a ł y  u p r ze d z i ć  nadejśc ie  wo j s k  au s t ry a c k i c h  i b a w a r  
s k i c h ,  za jąć  stol icę w ł a d z y  c e n t r a l n e j ,  w a ż n ą  pod  wz g lę d em s t r a t eg i c zn y m,  
a s t o k r o ć  jeszcze w a ż n ie j s zą  pr ze z  p r z y w i ą z a n e  do niej  n a r o d o w e  w s p o ­
mnienia .  W y p a d e k  ten  rzuc a  nie jakie świa t ł o  na z a m i a r y  r z ą d u  p r u s k i e g o  
i u ch y l a  k r a j  z a s ł on y  p o k r y w a j ą c e j  je go po l i t yk ę .  Dziś je d n o  z d w ó c h  n a ­
le ży p r z y p u ś c i ć ,  albo g ab i n e t  ber l iński  za myśl a  z w o ł a ć  n o w y  se jm do  F r a n k ­
f u r t u  na zasadzie  z w i ą z k u  t r zech k r ó l ó w ,  a l b o ,  co p r a w d o p o d o b n i e j s z ą ,  
chce  o d s t r ę c z y ć  wielkorza.dzcę  od p o w r o t u .  W  k a ż d y m  razie w c h o d z ą  te ­
r az  Ni emcy w n o w e  s t a d iu m h is t o ry c zn e .  D o t ą d  t o c z y ł  się bój  r z ą d ó w  
z l i ber a l izmem z a c h o d n i m ;  dziś  r e w o l u c y a  s t a n o w c z o  z n ę k a n a ,  a n a t omia s t  
r z ą d y  w y s t ę p u j ą  z s o b ą  w z a p as y .  W s z a k ż e  s ą  to  d o p i e r o  p o c z ą t k o w e  
p r ó b y ,  d r o b n e  u t a r c z k i ,  w k t ó r y c h  g o t u j ą c y  się do  w a l k i ,  u s i ł u j ą  r o z p o  
zna ć  s i ły  s w e g o  p r z e c i w n i k a ,  żeby  z czasem s t a n o w c z o  u d e r z y ć .  Z r e s z t ą  
n a w a ł  t r u d n o ś c i ,  jaki  każde p a ń s t w o  w e w n ą t r z  z n a j d u j e ,  n ie  d o z w a l a  m u  
d ą ż y ć  o t w a r c i e  do  c e l u ,  z m u sza  do częs tego z a t r z y m y w a u i a  się i zbaczania ,
s ł o w e m ,  na ka z u j e  dzia łać z w o l n a  i d w u z n a c z n i e .

F r e i b u r g  dn.  4 .  S i e rp n ia .  -  N o w a  ga ze ta  fr. z a w i e r a  o bwi e sz cz en i e  
m in i s t r a  w o j n y  wz g l ę d e m  u s t a n o w i e n i a  n a d z w y c z a j n e g o  s ą d u  w o j e n n e g o  dla 
w y ż s z e g o  R e n u  i S e e k r e i s ,  k t ó r y  zas iadać  będzie  w  F r e j b u r g u .  S k ł ad ać  
się będzie  co do s ę d z i ów  w y r o k u j ą c y c h  z s a m y c h  ( p r u s k i c h )  o só b s t a n u  
w o j s k o w e g o ;  sędzia zaś i n d a g a c y j n y ,  p r o k u r a t o r o w i e  i o b r o ń c y  b ę d ą  o s o b y  
c y w i l n e  i mie sz kań cy  p a ń s t w a  bodeńskiego.  S ą d  ten w raz ie  w i n y  ma j e ­
d y n i e  w y r o k o w a ć  na śmierć  lub  1 0 letnie więzienie .  O b r o ń c y  m a j ą  być  
z aka zan e wsze lk ie  w y c ie cz k i  zbaczania  od  p r z e d m i o t u .  W y r o k i  śmierc i  
s pe łn i ane  b y ć  ma ją  p r ze z  r ozs t r ze l ani e  w p r ze c i ą g u  2 4  g o d z i n , jeżel i  sobie  
m i n i s t e r s t w o  w o j n y  zbada ni e  i p o t w i e r d z e n i e  w y r o k u  niezas t r zeże .

W  p r z y s z ł y  ponie dzia ł ek  w y j d z i e  z t ąd  część p r u s k i e g o  g a r n i z o n u  do 
w y ż s z e g o  K e n u , a z n ią  d o t y c h c z a s o w y  k o m e n d a n t  mias t a  m a j o r  W a n g e n -  
heim.  Dzis ia j  s c h w y t a n o  tu t a j  a d w o k a t a  Dr .  Fa ck l e r  z T r i b e r g a ,  p e ł n i ą ­
cego t a mż e  w  czas ie r c w o l u c y i  u r z ą d  ko mi s sa r a  c y w i l n e g o ,  i do więzienia  
o d p r o w a d z o n o .

S z 1 e z w  i g  i H o l s z t y n .
S z l e z w i g ,  d.  5 .  S i e r p n i a .  — W y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z w o ł a ł  

okó ln ik i em z dni a  w c o r a j s ze g o  z g r o ma d ze n i e  k r a j o w e  j u ż  na dzi eń  7 ,  a nie 
j a k  w p r z ó d y  p o s t a n o w i o n e  b y ł o  na 8 .  m. b .  W  ok ó ln iku  t y m  stoi ,  że u r z ą d  
na mies tn i cz y  z p o w o d u  za sz łych okol i czności  za rzecz  s ł u s z n ą  u z n a ł ,  aż eb y  
zg r o m a d z e n i e  k r a j o w e  n a t y c h m i a s t  się zebra ło .

K o p e n h a g a ,  d. 4 .  S i e r p n i a .  -  Gazeta  w y c h o d z ą c a  w S z w e n d b u r g  
do nosi  pod  3 1 .  z. m . ,  że d y w i z i o n  l l o t y  r o s s y j s k i e j ,  k t ó r y  prze z  czas n ie­
jaki s tał  p o m i ę d z y  L y o e  i A l s e n ,  p o d n ió s ł  k o t w i c ę  w  so b o t ę  n p l y n i o n ą  
o k o ł o  g o d z i n y  7  w iec zo r em i o d p ł y n ą ł  ku  p o ł u d n i o w i .

F r e g a t a  p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń s k a  St .  L a w r o n c e  p r z y p ł y n ą w s z y  t u t a j ,  o d -  
ż e g l o w a l a  dzis iaj  p r z e d p o ł u d n i e m  w k i e r u n k u  p o ł u d n i o w y m .

Dnia  2 .  po p o ł u d n i u  p r z e p ł y n ą ł  p o d  H e l s in gó r  s t a t ek  p a r o w y  r oss y j sk i  
K a m s z a t k a  k u  p ó ł n o c y ;  na pok ła d z i e  j e g o  z n a j d o w a ł  się ks iążę  L e u c h t e n b c r g .

F  r a n c  y  a.
P a r y ż ,  dn i a  6 .  S i e r p n i a .  —  ( Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ) .  Na 

p osi edze ni u  dzis ia jszćm p r z y p a d a  z p o r z ą d k u  dz i en nego  in te rpel la cy a  w z g l ę ­
d em s p r a w  w ło sk i c h .  Mi n i s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  skł ada  p r o j e k t  do 
p r a w a  w zg l ę d e m  znies ienia  s t a n u  ob lężenia  w  P a r y ż u  i mia s t ach na l eż ąc y ch  
d o  p i e r w s z ś j  d y w i z y i .  O d  p r z y j ę c i a  te go  p r o j e k t u  za w i s ł  t e rmin znies ienia 
s t a n u  ob lę żen ia  w  P a r y ż u .  Mi n i s t e r  w o j n y  s k ł ada  p r o j e k t  do  p r a w a  p r z y ­

wra ca j ąc eg o  od d a l o n y c h  pr ze z  r z ą J  t y m c z a s o w y  j e n e r a ł ó w ,  jeżel i  je sz cze  
n i c p rz ck r o cz y l i  w i e k u  p r a w e m  pr ze pi sa ne go.  Oba  p r o j e k t a  u z na j e  z g r o m a ­
dzenie  za w y m a g a j ą c e  posp i ech u .  A r n a u d  w s t a j e  i tak w  s p r a w i e  włosk i e j  
p r z e m a w i a :  j a k o  katol ik  i r ep u b l i k a n i n  s m u t n e g o  d o p e ł n i am o b o w i ą z k u ,  
k iedy się z a s t a n a w i a m  nad s t a no w i s k i e m g ł o w y  kościoła  j a k o  księcia doc ze­
snego R z y m u .  W s z e c h w ł a d z t w o  lu du  i j ego n a s t ę p s t w o  poję cie  pol i t ycznej  
je dności  i n a r o d o w o ś c i  n i ę*o rz cc iwi aj ą  się k a t o l i c y z m o w i , o w s z e m  mo g ą  się 
r ozwi ja ć  pod j ego op i eką .  Katol icka  i r e p u b l i k a ń s k a  F ra n c y a  miała p i ękne 
p o s ł a n n i c tw o  wz g lę d em W ł o c h .  Z a m i a s t  t e g o ,  okazal iście  się n i e p r z y j a ­
ciółmi w s z e c h w ł a d z ! w a  ludu i n a r o d o w o ś c i  w e  W ł o s z e c h  i pr ze z  to  s a m o  
zadal iście ko śc io łowi  cios śmi er t e l ny .  Nie chcę  j a  rozbi e ra ć  znaczen i a  g ł o s u  
izby k o n s t y t u c y j n e j ,  na moc y  k tó r eg o  w y p r a w ę  do  W ł o c h  u c h w a l o n o .  
J e s t  r zeczą  p e w n ą ,  że g d y b y ś c i e  w ó w c z a s  o ś w i a d c z y l i :  c h c e m y  r z y m s k ą  
rzeczpos po l i tę  zwal ić  i p r z y w r ó c i ć  świ eck i e  p a n o w a n i e  p a p i e ż a ,  - -  nie b y ­
l ibyście na to o t r z y m a l i  p o z w o l e n i a  i zby.  N i e p o w i a d a m ,  że  r z ą d  chciał  
osz ukać zg r o m a d z e n i e  n a r o d o w e ,  ale sam się p r z e r a c h o w a ł .  L i c z y ł  na l ud  
r z y m s k i ,  że p r z y w r ó c i  papieża .  W y p a d k i  o m y l i ł y  j e g o  nadzie je .  W s z ę ­
dzie  s t a w i a n o  o p ó r  naszej  b r o n i  i n ie mo żna  u t r z y m y w a ć ,  że g a r sz tka  a w a n ­
t u r n i k ó w  br on i ł a  R z y m u .  Coście ucz yn i l i  po  zd o b y c i u  R z y m u  ? P o  o b a l e ­
niu  r z e c z y p o s p o l i t e j , co j e s t  w g r u n c i e  r zeczy ,  t y lk o  f o r m ą ,  czyście  u s z a ­
no wal i  w s z e c h w ł a d z t w o  I n d i i ?  Nie ,  o d w a g i  n iemiel iście do s t a wien i a  o p o r u  
A u s t r y i ,  k t ó r e j  jesteście w sp ó ł  w i no w a j c am i  i na rzędzi ami .  ( T u  m ó w c a  z a ­
s t a n a w i a  się nad rozdz ie le nie m w ł a d z y  d u c h o w n e j  i świecki e j  p a p i e ż a ,  k t ó r e  
u w a ż a  za koniecz ne w  in teressie  k a t o l i c y z m u ,  bo w  p o ł ą cz en iu  z  d e m o k r a -  
cy ą  może ś w i a t  odmłodzić . )  Ż ą d a m  p r ze to  od r z ą d u ,  a ż e b y  p r z e p r o w a d z i ł  
ten  r ozdzi a ł  w R z y m i e ,

Min i s t er  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  To cqu e v i l l c  o d p o w i a d a ,  że n ie chę tn ie  o d ­
p o w i a d a  na i n t e r p e l l a c y ą , m ó w i  o t r u dn o śc i  s w e g o  p o ł o ż e n i a ,  i o n i ebez ­
pi eczeńs twie  w y j a w i a n i a  t a j emnic  d y p l o m a t y c z n y c h .  (Śmi ec h i r on i c zn y  z l e ­
w e j ) .  C z y t a  po t e m i n s t r u k c j e  da ne  p. H a r c o u r t ,  p o s ł o w i  r zpl i t e j  p r z y  
p a p i e ż u ,  ab y  się osobiśc ie  uda ł  do niego i w  z a u f an iu  s t a ra ł  go  się n a k ł o ­
nić do nada nia  w o l n y c h  u r z ą d z e ń .  P o w i a d a  d a l e j , że cu d z o z i e mc y  t y l k o  
broni l i  R z y m u  ( L e w a  s t r o n a  t e m u  za pr zec za ) .  Mi n i s t er  u w a ż a  u t r z y m a ­
nie  w ł a d z y  ś w i a t o w e j  papi esk i e j  za r zecz  k on ie c z n ą  do  ni epodl egł ośc i  je go  
i u t r z y m a n i a  p o w s z e c h n e g o  p ok o ju .  W i ę k s z o ś ć  l u d u  ma chcieć p r z y w r ó ­
cenia p a p i e s t w a , ale bez  n a d u ż y ć ,  k tó r e  lud  sobie  zn i en awi dzi ł .  Libe ra lne  
i n s t y t u c y e  są  n a w e t  konieczne dla s to l i cy  ap o s t o l s k i e j ,  bo  be z  n ich n a w e t  
armie  całego św i a t a  n i e u t r z y m a j ą  papi eża  świeck ie go .  ( P o d z i w i e n i e  z p r a ­
w ej .  Ba rd z o  d o b r z e ,  z l ewe j ) .  R z ą d  pr ze to  z zau f an i em ud a ł  się d o  p a ­
pi e ża ,  aż eb y  nada ł  to l u d o w i ,  co w  s w o j e m  s e rc u  u k r y w a  i co chcia ł  
w p i e r w s z y c h  ch w i l ac h  w życie  w p r o w a d z i ć .  Na ozem się za sa dza j ą  te l ibe­
ra lne  r o z p o r z ą d z e n i a ,  o tein p o s t a n o w i ł  mi lczeć min i s t er .  ( Ś m i e c h  z l e we j  
s t r o n y ) .  W ż a d n y m  atol i  p r z y p a d k u  n ik t  tego n i e p o w i e ,  że  a r mi a  ff*n- 
cuzka  by ła  ślepein  n a r zęd zi em rc s t a u r acy i  d u c h o w n y c h  r z ą d ó w .

J u l i u s  F a v r e  ch wa l i  za to  m i n i s t r a ,  że odpo wiedz i a lno śc i  br ać  n iechce  za 
w y p a d k i  aż do  zdobyc i a  R z y m u ,  ale n i ezg adza  się z nim na z d a n i e ,  un ika  
n ia p o g l ą d u  na  p rzesz ło ść .  P o t r z e b a  tę p rze p aść  n ap e ł n i o n ą  k r w i  po to ki em 
z m i e r z y ć ,  w k t ó r ą  n i cdo św iad cze ni  m i n i s t r o w i e  F r a n c i ą  wrz u c i l i .  Roz bier a  
p ot em m ó w c a  d u c h a  p a r l a m e n t a r n e g o  f r ancuski ego i p o w i a d a ,  że z g r o m a -  
dzenie  k o n s t y t u c y j n e  w  d z i e n n y m  p o r z ą d k u  z dnia  2 4 .  Ma ja  w y r z e k ł o  o s w o ­
bo dze nie  W ł o c h ,  j a k o  za sa dę z e w n ę t r z n e j  po l i t yk i  i n i g d y  ni eza mie rz al o  
zwa l i ć  r ze czy po s po l i t e j  r zy msk i e j .  P o  b i t w i e  p o d  N a w a r r ą  i p° u p a d k u  r z ą ­
d ó w  r e p u b l i k ańsk i c h  w  Sy cy l i i  i T o s k a n i i ,  u t r z y m y w a l i  m i n i s t r o w i e ,  że 
A u s t r y a c y  i N ea p o l i t a ń c z y k o w i e  m a s z e r u j ą  d o  R o m a n i i ,  i że  cz ł o n k o w i e  
r z y m s k i e g o  r z ą d u  sami  żądal i  i n t c r w e n c y i  f r a n c u s k i e j ,  p o n i e w a ż  u ważal i  
s w o j e  s t a n o w i s k o  za g r oźo nem.  Z  te go p o w o d u  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  ze­
z w o l i ł o  na  w y p r a w ę  do  Ci vi ta V e c c h i i ,  ale t y l k o  w  z a m i a r z e ,  aż eb y  w y j  
s t ąp i ć  n a p r z e c i w  z a m i a r o m  A u s t r y i  i i le można ocalić w o ln o ść  Włoch, a
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b y n a j m n i e j  n i e  w  z a m i a r z e  u d e r z e n i a  n a  r z e c z p o s p o l i t ą  r z y m s k ą  i p r z y m u ­
s z e n i a  l u d u  r z y m s k i e g o  d o  p r z y j ę c i a  i n n e j  f o r m y  r z ą d u .  P r e z e s  m i n i s t r ó w  
w  w y d z i a l e  m a j ą c y m  d a ć  o p i n i ą  w z g l ę d e m  k r e d y t u  z a r ę c z a ł  s ł o w e m  h o n o r u  
i p o w t ó r z y !  to  s a m o  z m ó w n i c y  w z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m ,  że  w y p r a w a  
n i e m a  na  ce l u  n a r z u c e n i a  l u d o w i  r z y m s k i e m u  in ne j  f o r m y  r z ą d u  lu b  n a r z u ­
ceni a  też  j e m u  r z e c z y p o s p o l i t e j , a p o d  t y m  w a r u n k i e m  z g r o m a d z e n i e  k o n ­
s t y t u c y j n e  z e z w o l i ł o  na  w y p r a w ę .  J n s t r u k c i e  j a w n e  j e n e r a ł a  O u d i n o t a ,  j e g o  
o b w i e s z c z e n i a  p r z y  w y l ą d o w a n i u  w C i v i t a  Y e c c b i i  w t y m  d u c h u  b y ł y  n a ­
p i s a n e ,  a k i e d y  2 7 .  K w i e t n i a ,  a w i ę c  n a z a j u t r z  p o  w y l ą d o w a n i u  w  Civ i t a  
V e c h i i ,  r u s z y ł  nag le  na  R z y m  b e z  p y t a n i a ,  j a k i e  t a m  j e s t  u s p o s o b i e n i e  u m y ­
s ł ó w ,  a l bo  s a m p r z e k r o c z y ł  s a m o w o l n i e  i n s t r u k c i e ,  a lbo  o t r z y m a ł  t a j e m n e  
od  r z ą d u  w  P a r y ż u  i w e d ł u g  n i c h  p r z e z  c a ł y  czas  dz ia ła ł .  O p ł a k a n i a  g o d n a  
b i t w a  w  d n i u  3 0 .  K w i e t n i a  p o d  m u r a m i  R z y m u  s t o c z o n a  w p r o w a d z i ł a  tę  
s p r a w ę  w  n o w e  p o ł o ż e n i e  i z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  u z n a ł o  za rz e c z  p o t r z e  
b n ą  o b j a w i e  s w o j e  z d a n i e  w  te j  s p r a w i e .  —  T u  m ó w c a  w i d o c z n i e  o s ł a ­
b i o n y ,  p r o s i  o o d r o c z e n i e  da ls z e j  i n t e r p e l l a c y i  na  j u t r o ,  na  co też  z g r o m a ­
dz e n i e  p o z w a l a ,  ale  t y l k o  m a ł ą  w i ę k s z o ś c i ą ,  p o n i e w a ż  p r a w a  b y ł a  t e m u  
p r z e c i w n ą .  M ó w c a  t r a f n i e  z a d a w a ł  c i o s y  i m i n i s t e r s t w u  i p r a w e j  s t r o n i e ,  
t a k  z e  n i e u m i a n o  u k r y ć  s w e g o  a m b a r a s u .  W i ę k s z o ś ć  d o t y c h c z a s o w a  z ż y m a  
s i ę ,  że  tej  i n t e r p e l l a c y i  n i e p o ł o ż o n o  k o n i e c  j e d n ć m  c i ęc iem.

A s s e m b l ć e  N a t i o n a l e  o b a w i a  s ię  n i e p o r o z u m i e ń  p o w s t a ł y c h  w  g r o n i e  
s t r o n n i c t w a  o s t a t e c z n e j  p r a w e j  z wi ę ks z os ;c ią  d o t y c h c z a s o w ą .  W z y w a  w i ę c  
t y c h  p r z y j a c i ó ł  p o r z ą d k u  d o  z g o d y ,  p o n i e w a ż  soc ial i ści  w c i ą ż  p r a c u j ą  na  
i cli o c z e r n i e n i e  p r z e d  lu de m.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn .  4 .  S i e r p n i a .  —  D z i e n n i k  T i m e s  p r z y w i ę z u j e  w i e l k ą  

w a g ę  d o  p o d r ó ż y ,  j a k ą  t e r a z  k r ó l o w a  d o  I r l a n d y i  p r z e d s i ę b i e r z e ,  i p r z e p o ­
w i a d a  s k u t k i  n a d e r  p o m y ś l n e  d la t e g o  k r a j u  n i e s z c z ę ś l i w e g o .  W n i o s k u j e  
b o w i e m ,  że  l r l a n d y a  p r z y j d z i e  t e r a z  w m o d ę ,  i bę dz i e  dla  w s z y s t k i c h  A n ­
g l i k ó w  t e i n ,  c z e m  b y ł  W a l e s  d ł u g o  dla  L a n c a s t c r s c h i r e  i f h e s t e r s c h i r e .  
1’ r z e z  to  p ę k n ą  w s z e l k i e  z a p o r y  u p r z e d z e n i a  i n i e w i a d o m o ś c i ;  A n g l i c y  p o ­
z n a j ą  w s z e l k i e  u c i ą ż l i w o ś c i  I r l a n d y i ,  a I r l a n d c z y c y  w a r t o ś ć  z d a n i a  a n g i e l ­
sk i e go  i w z a j e m n e  p o w i n n o ś c i ;  ob a  n a r o d y  p o z n a j ą ,  że  j e d n e m u  bez  d r u ­
g i e g o  t r u d n o  s ię  obe jś ć .  Z  t e g o  w y p ł y n ą ł b y  p r z y k ł a d  n o w y ,  j a k  s ł a b ą  
j e s t  r ó ż n i c a  r e l i g i j na  i p o l i t y c z n a  w  ob ec  i n s t y n k t o w e j  mi ł o ś c i  se r c a  l u d z ­
k i e go .  - -  M a z z i n i  p r z y b y ł  d o  L o n d y n u .

S 7. w a j c a r y  a.
B e r n ,  d n .  2 -  S i e r p n i a .  —  I z b y  o b i e  z e b r a ł y  się dz is i a j  na  w s p ó l n e  

p o s i e d z e n i e  w  ce lu  p r z e d s i ę w z i ę c i a  k i l k u  n a j w a ż n i e j s z y c h  w y b o r ó w ,  n a p r z ó d  
j e n e r a ł a .  L u b o  w y p a d e k  na  p r z ó d  j u ż  p r z e w i d z i e ć  b y ł o  m o ż n a ,  t o  j e d n a k ż e  
z g r o m a d z e n i e  n ie  p o p r z e s t a ł o  na  p r o s t e i n  p o t w i e r d z e n i u ,  ale p r z y s t ą p i o n o  
d o  c z y n n o ś c i  w e d ł u g  p r z e p i s u .  Z  1 1 8  g ł o s ó w  p a d ł o  1 1 G  na  s z a n o w n e g o  
D u f o u r a .  P o t e m  n a s t ą p i ł  w y b ó r  szefa  s z t a b u .  Z  1 1 0  d e p u t o w a n y c h  g ł o ­
s o w a ł o  9 3  za p u ł k o w n i k i e m  Z i g l e r e m  z Z i i r i c h .  W  g o d z i n ę  p o  w y b o r a c h  
o d e b r a n o  od  j e n e r a ł a  p r z y s i ę g ę .

Z  B e r n u  3 .  S i e r p n i a  d o n o s z ą ,  że p o s e ł  f r a n c u z k i  p r e z e s o w i  S z w a j  
c a r s k i e g o  r z ą d u  z ł o ż y ł  o ś w i a d c z e n i e :  1 )  że F r a n c y a  ż y c z y  S z w a j c a r o m  p o ­
r o z u m i e n i a  j a k n a j p r ę d s z e g o  z a ł a t w i e n i a  k o l l i z y i  z N i e m c a m i ;  2 )  że  S z w a j -  
c a r y a  n ie  m o ż e  s ię  s p o d z i e w a ć  p o m o c y  f r a n c u z k i e j ;  3 )  F r a n c y a  n i e c h ę t n i e  
w i d z i  z b r o j e n i e  p r z e d s i ę w z i ę t e ,  k t ó r e  s ię  t y l k o  m o ż e  p r z y c z y n i ć  d o  w z b u  
r ż e n i a  r e w o l u c y j n e g o  d u c h a .  P r e z e s  R e i n h a r d t  o ś w i a d c z y ł  w o d p o w i e d z i :  
ż e  s ię  S z w a j c a r y a  o d  F r a n c y i  n i g d y  c z e g o  i n n e g o  n ie s p o d z i e w a ł a  j a k  n e u ­
t r a l n o ś c i .

W ł o c h y .
F l o r e n c y a ,  d n .  2 9 .  L i p c a .  — W .  k s i ą ż ę  p r z y b y ł  w c z o r a j  z s w o j ą  

f ami l ią .  —  C o n c o r d i a  p o w i a d a ,  że  G a r i b a l d i  p r z e t r z e p a w s z y  A u s t r y a k ó w  
w r ó c i ł  s ię  d o  R i m i n i .  K r ó l  n e a p o l i t a ó s k i  m i a n o w a ł  j e n e r a ł a  F i l a n g i e r i  
k s i ę c i e m  i u d a r o w a l  g o  m a j o r a t e m  p r z y n o s z ą c y m  m u  5 0 , 0 0 0  (1. c z y s t e g o  
d o c h o d u .

A  u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn .  7 -  S i e r p n i a .  -  B o l e j ę  n a d  t e r n ,  iż w c z e ś n i e j  n i e o t r z y -  

m a l e m  d o d a t k u  n a d z w y c z a j n e g o  d o  w i e d e ń s k i e j  g a z e t y .  Z  n ie j  w i d z ę ,  że 
k o m e n d a n t  W i e d n i a  p o r a ź  p i e r w s z y  w y s t ą p i ł  z p r a w d ą  i og ł o s i ł  l u d o w i  
n i e p o m y ś l n e  w i a d o m o ś c i ,  o  r o s p r o s z e n i u  w o j s k a  a u s t r y a c k i e g o  o k o ł o  R a a b  
i z a b r a n i u  o g r o m n y c h  m a g a z y n ó w .  O p r ó c z  t e g o  d o w i a d u j e m y  się,  ze  W ę ­
g r z y  z n i s z c z y l i  w s z y s t k i e  r o b o t y  o b l ę ż n i c z e  r o s p o c z ę t e  o k o ł o  K o m o r n ,  ca ł y  
p a r k  o b l ę ż n i c z y  r o s s y j s k i  s p r o w a d z o n o  d o  tej  f o r t e c y ,  a p o  p r a w e j  s t r o n i e  
D u n a j u  o k o ł o  K o m o r n a  a n i  j e d e n  A u s t r y a k  s ię  n i c z n a j d u j e .  W  a u s t r y -  
a c k i e j  g ł ó w n e j  k w a t e r z e  z a p e w n e  t a k  r o z u m o w a n o :  K l a p k a  j e s t  to  m ł o d y  
n i e d o ś w i a d c z o n y  b y ł y  p o r u c z n i k  g w a r d y i  i n i e z n a  s ię  n a  w o j n i e  f o r t ec zn e j ,  
m a  6 0 0 0  l u d z i  w  s w o j e j  h o r d z i e  b u n t o w n i c z e j ,  d r ę c z o n e j  w s z a w ą  c h o r o b ą ,  
g ł o d e m  i c h o l e r ą .  M y  p r z e t o  r u s z y m y  n a p r z ó d  i t y l k o  z d a l e k a  o b s a c z y m y  
l i c h o  b r o n i o n ą  f o r t e c ę .  T y m c z a s e m  K l a p k a  p r a w d z i w ą  j e s t  k l a p k ą ,  bo  d o ­
w o d z i  n i e  6 0 0 0 ,  a le 2 0 , 0 0 0  w o j s k a  z d r o w e g o ,  d o b r z e  u b r a n e g o  i w y b o r ­
n i e  w y ć w i c z o n e g o .  H u z a r ó w  w ę g i e r s k i c h  n a z y w a j ą  t e r a z  p o w s z e c h n i e  
i A u s t r y a c y  i M o s k a l e  c z a r t a m i .

W i e d e ń ,  8 - S i e r p n i a .  —  P o n i e w a ż  t e r a z  z a p r z e s t a n o  o g ł a s z a ć  b u l e -  
t y n ó w  u r z ę d o w y c h ,  p r z e t o  t y l k o  w s z y s t k i e  d z i e n n i k i  w i e d e ń s k i e  p o j ą  się 
w i a d o m o ś c i a m i ,  j a k i e  i m s p a d a j ą  z e  s t o ł ó w  u r z ę d n i c z y c h .  M ó w i ą ,  że  A u ­

s t r y a c y  z W i e s c l b u r g a  p r z e d s i ę w z i ę l i  w c z o r a  w i e c z o r e m  r e k o n e s a n s  k u  H o c h -  
s t r a s s ,  W ę g r z y  w c i ą ż  z a j m u j ą  R a a b .  W  S t .  I w a n ,  d w i e  mi le  od  R a a b y ,  
s t a ć  ma 4 0 0 0  w ę g i e r s k i c h  h u z a r ó w .  C z a t y  W ę g r ó w  d n i a  6 .  S i e r p n i a  s t a ł y  
za  H o c ł i s t r a s s  k u  W i e s e l b u r g o w i .

Z  J j s s  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  3 0 .  L i p c a :  C z a t y  W ę g r ó w ,  k t ó r z y  we s z l i  
p o d  d o w ó d z t w e m  B e m a  d o  M u l t a n  z S i e d m i o g r o d u  s t o j ą  p o d  B a c a u ,  a g ł ó ­
w n a  k w a t e r a  B e m a  z n a j d u j e  s ię w O k n a .  Ob ie  p r o k l a m a c i e  w  j ę z y k a c h  
w ę g i e r s k i m ,  f r a n c u s k i m  i m u l t a ń s k i m  o b u d z i ł y  wi e l k i  z a p a ł  p o m i ę d z y  t a ­
m e c z n ą  l u d n o ś c i ą ,  s z c z e g ó l n i e j  p o  w s i a c h  s z c k l e r o w s k i c h  w  M u l t a n a c h  w i e l u  
w e s z ł o  d o  s z e r e g ó w  w ę g i e r s k i c h .  K o r p u s  w ę g i e r s k i ,  k t ó r y  w s z e d ł  d o  M u l ­
t a n ,  s k ł a d a  s ię  z S z e k l e r ó w  i P o l a k ó w .  — J e n e r a ł  r o s s y j s k i  M o l i e r  n i e  w i e  
sobi e  r a d y ,  bo  L i i d e r s  z a b r a ł  ws z y’s tk ie  w o j s k a  d o  S i e d m i o g r o d u  z W o ł o ­
s z c z y z n y  i M u l t a n .  A u s t r y a c y  u t r z y m u j ą ,  że t u r e c k i  k o m i s s a r z  w  M u l t a ­
n a c h  F u a d  Kffendi  w y s ł a ł  z B u k a r e s t u  T e l i d a  be j a  d o  W ę g r ó w ,  a b y  o p u ś c i l i  
Mu l t a n y 7, g d y ż  w  p r z e c i w n y m  ra z ie  r u s z y  O m e r  b a s z a  w  3 0 , 0 0 0  T u r k ó w  
p r z e c i w  B e m o w i .  N i e p o d o b n a  a tol i  p r z y p u ś c i ć  a b y  B e m  m ó g ł  s ię  p u ś c i ć  n a  
tę  w y p r a w ę ,  n i e p o r o z n m i a w s z y  s ię  w p r z ó d  z T u r k a m i .  B y ć  w i ę c  ł a t w o  
m o ż e ,  że da l sz e  r u c h y  p r z y b i o r ą  w y r a ź n i e j s z ą  cechę .  M ó w i ą ,  że  Be m 
a l bo  innyr j e g o  o d d z i a ł  t er . iz s t ać  ma  w  G r o s e s t i e  i F i l i p e s t c .  Z d a j e  s i ę ,  że 
n o w a  b u r z a  r e w o l u c y j n a  z a w i s ł a  n a d  z i e m i ą  m u l t a ń s k ą  i z n ią  g r a n i c z ą c e i n i  
z i e mi a mi .  P o d o b n o  Dr .  M a y e r  a u s t r y a c k i  d y r e k t o r  k w a r a n t a n n y  z O j t o s  
p r z e n i ó s ł  s ię  za p r z y c z y n i e n i e m  s ię  S z e k l e r ó w  d o  w i e c z n o ś c i .

P r e z e s  m i n i s t r ó w  S c h w a r z e n b e r g  w y j e c h a ł  w c z o r a  d o  W a r s z a w y  d o  
c e sa r z a  r o s s y j s k i e g o .  M ó w i ą ,  że  c hc e  w y j e d n a ć  u n i e g o  z m i a n ę  d o w ó d z t w a  
n a d  a r m i a  r o s s y j s k ą ,  p o n i e w a ż  P a s z k i e w i c z  w c a l e  n ic ch ce  s ł u c h a ć  H a j n a n a ,  
a H a j n a u  P a s z k i e w i c z a .  T e m u  r o z d w o j e n i u  p r z y p i s u j ą  A u s t r y a c y  s w o j e  
n i e p o w o d z e n i e .

Z  B o  t u s z a  u w  M u l t a n a c h  d o n o s z ą  p o d  3 0 .  L i p c a ,  że  B e m  na  
czele 1 5 , 0 0 0  w s z e d ł s z y  p r z e z  w ą w ó z  Ci l os  d o  M u l t a n ,  p o b i ł  t a m  k o r p u s  
r o s s y j s k i  8 0 0 0  p o d  R o m a n .

Z l e  m y ś l ą c y  lu dz i e  w  W i e d n i u  r o s p o w i a d u j ą  o  k lęs ce  p o n i e s i o n e j  Ha j  
n 3ua .  T y m c z a s e m  g a z e t a  w i e d e ń s k a  p o  r a z  p i ą t y  n t r y m u j e ,  że  S z e g e d y u  
zo s t a ł  z a j ę t y  p r z e z  H a j n a u ,  l u b o  w s z e l k a  k o m u n i k a c y a  p r z e z  P e s z t  z o s t a ł a  
p r z e r w a n ą .

W  L l o y d z i e  c z y t a m y :  » P r o j e k t  t r a k t a t u  p o k o j u  m i ę d z y  A u s t r y ą  a 
S a r d y n i ą  z a w i e r a  t r z y  g ł ó w n e  i sze ść  d o d a t k o w y c h  a r t y k u ł ó w .  G ł ó w n e  
a r t y k u ł y  s ą :  1 )  p r z y w r ó c e n i e  s t a t u s  q u o  a n t e  b c l l u m  p o d  w z g l ę d e m  w z a ­
j e m n y c h  g r a n i c  m i ę d z y  A u s t r y ą  a S a r d y n i ą  w  g ó r n y c h  W ł o s z e c h , w e d ł u g  
z a s a d y  t e r r y t o r y a l n e j  w i e d e ń s k i e g o  a k t u  f in a l ne go  z r.  1 8 1 5  — 2 )  z r z e c z e  
nie  s ię  w s z e l k i c h  p r e t e n s y i  i t y t u ł ó w  p r a w n y c h ,  j a k i e b y  S a r d y n i a  m o g ł a  
mie ć  w  s k u t e k  r e w o l u c y i  z r.  1 8 4 8  d o  k t ór e j bą d ź .  częśc i  g ó r n y c h  W ł o c h ,  
w y j ą w s z y  d o  p a ń s t w ’ w ł a s n y c h .  — 3 )  W y n a g r o d z e n i a  A u s t r y i  k o s z t ó w  
w o j e n n y c h  w  i lośc i  8 0  m i l i o n ó w  l i w r ó w  w ł o s k i c h  ( f r a n k ó w . )  —  A r t y k u ł y  
za ś  d o d a t k o w e  o p i e w a j ą :  1 )  Z e  z p o w y ź  r z e c z o n e j  i n d e m n i z a c y i  2 0  m i l i o ­
n ó w  m a j ą  b y ć  A u s t r y i  w y p ł a c o n e  g o t ó w k ą  z a r a z  p o  z a t w i e r d z e n i u  t r a k t a t u  
p o k o j u .  R e s z t a  6 0  m i l i o n ó w  u i s z c z o n ą  b ę d z i e  r a t a m i , w  p r z e c i ą g u  2 0  m i e ­
s i ę c y ,  a b y  r z ą d o w i  s a r d y ń s k i e i n u  u ł a t w i ć  ś r o d k i  n a b y c i a  s u m m y  r z e c z o n e j  
p r z e z  r o z p i s a n i e  s t o s o w n e j  p o ż y c z k i .  —  2 )  że w o j s k a  a u s t r y a e k i e  w  p r z e ­
c i ą g u  dni  1 5  p o  ra t i f i k a c yi  p o k o j u  w y j d ą  z g r a n i c  p i e m o n t e j s k i c h .  — 3 )  że  
z a t a r g i  o u r e g u l o w a n i e  g r a n i c  m i ę d z y  P i e m o n t e m  a L o m b a r d y ą  k o l o  P a w i i ,  
z a ł a t w i o n e  z o s t a n ą  s t a n o w c z o  i d e m a r k o w a n e .  4 )  a r t y k u ł  t en  r e g u l u j e  p r a ­
w n y  s t a n  tak  z w a n y c h  s u d d i t i  m i s t i  o b u d w ó c h  k r a j ó w  t. j .  p o d d a n y c h ,  
k t ó r y c h  w ł o ś c i  z i e m s k i e  w  j e d n e j  częśc i  w L o m b a r d y i , w  d r u g i e j  l e ż ą  w P i e ­
m o n c i e .  —  5 )  S a r d y n i a  z o b o w i ę z n j c  s ię  p r z y j ą ć  na  n o w o  u k ł a d  h a n d l o w y  
z  r.  1 8 3 5 ,  m a j ą c y  na  ce lu  z a p o b i e ż e n i e  p r z e m y t n i c t w u  d o  L o m b a r d y i .  W y ­
p o w i e d z e n i e  t e go  u k ł a d u  w  r.  1 8 4 4  b y ł o  p i e r w s z y m  p o w o d e m  d o  w a ś n i ,  
z k t ó r ć j  w y n i k ł a  p ó ź n i e j s z a  m i ę d z y  A u s t r y ą  a S a r d y n i ą  w o j n a .  N a t o m i a s t  
z r z e k a  s i ę  A u s t r y ą  n a ł o ż o n e g o  w  r.  1 7 4 5 ,  na  S a r d y n i ą  o b o w i ą z k u  p o b i e ­
r a n i a  sol i  n a  p o t r z e b  w e w n ę t r z n ą  z w ł o s k i c h  A u s t r y i  p r o w i n c y i .  Dale j  z n i ż a  
A u s t r y ą  d o t y c h c z a s o w e  c ł o  w e w o z o w e  o d  w i n  p i e m o n t e j s k i c h ,  o 2  r e ń s k i e  
n a  c e n t n a r z e .  A r t y k u ł  t e n  p r z y w r a c a  s t a t u s  q u o  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  
m i ę d z y  o b u  k r a j a m i ,  j a k i  b y ł  aż  do  r .  1 8 4 4 ,  i u b e z p i e c z a  r ę k o d z i e l n i c  
a u s t r y a e k i e  p r z e d  c u d z o z i e m s k i e m  p r z e m y t n i c t w e m ,  k t ó r e  o s t a t n i e m i  c z a s y  
z a l e w a ł o  t a r g i  L o m b a r d y i  z a g r a n i c z e m i  t o w a r a m i  i n i e z m i e r n i e  u t r u d n i a ł o  
k o n k u r e n c y ą  m a n u f a k t u r  a u s t r y a c k i c h .  — G)  n a r e s z c i e  a r t y k u ł  d o d a t k o w y  
p r z e p i s u j e  z a w e z w a n i e  d w o r ó w  P a r m y  i M o d e n y , a b y  p r z y s t ą p i ł y  d o  t r a k t a t u  
p o k o j u  z a w r z e ć  s ię  m a j ą c e g o  m i e d z y  A u s t r y ą  a S a r d y n i ą .

P r e s z b u r g ,  dn .  5 .  S i e r p n i a .  —  P i e r w s z a  n a p a ś ć  n a  A u s t r y a k ó w  n a ­
s t ą p i ł a  p o d  Ac z .  T a m e c z n a  z a ł o g a  t y l k o  z ł o ż o n a  b y ł a  z  k i l ku  t y s i ę c y  p i e ­
c h o t y  i k a w a l e r y i  z 5  b a t e r y a m i .  W s z y s t k o  to  W ę g r z y  r o z bi l i .  N a s t ę p n i e  
z a b r a l i  2 7 6 5  w o ł ó w ,  d w i e  a p t e k i  p o l o w e ,  1 7 , 0 0 0  c e n t n a r ó w  p r o c h u ,  
1 0 0 ,0 0 0  c e n t n a r ó w  m ą k i ,  4 0 , 0 0 0  z u p e ł n y c h  u b i o r ó w  w o j s k o w y c h ,  a co  
w  z i a r n i e  ż y t a  i o w s a  n a  s t a t k a c h ,  t o  t r u d n o  j u ż  p o l i c z yć .  S z c z ą t k i  z w o j ­
s k a  p o z o s t a w i o n e g o  p o d  K o m o r n  r o z ł o ż y ł y  s i ę  w  s z a ł a s a c h  p o d  A u d o r f ,  
a  w  n o c y  dz is i a j sz e j  w e s z ł y  p o  c i c h u  d o  mi a s t a .  W c z o r a j s z e g o  w i e c z o r a  
n i e w o l n o  b y ł o  ż a d n e j  c y w i l n e j  o s o b i e  p o k a z a ć  s ię  n a  m o ś c i e  l u b  n a d  n a d ­
b r z e ż e m .  U r z ę d n i c y  i s p r z y j a j ą c y  A u s t r y a k o m  m i e s z k a ń c y  p o u c i e k a l i  z  A c z ,  
R a a b y  i i n n y c h  m i a s t e c z e k  z magistratami wybranem i przez  A u s t r y a k ó w  d o
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Preszburga i klną Haynaua, że dopuścił się takiej nieostrożności i nie pozo­
stawił większego korpusu do opasania Komornu.

H  o s s y  a.
P e t e r s b u r g .    ^Wiadomości z Kaukazu). VV dniu 3. Czerwca,

5 0 0 0  górali napadło na przyczółek mostu Olgbiriskiego, który urządzony 
został na brzegu lewym rzeki Kubań, w celu zabezpieczenia komuuikacyi 
naszych z warownią albióską, w kraju Szapsugów. Załoga złożona z l 5 0  
żołnierzy i 4 oficerów Ogo batalionu kozaków Czarnomorskich, pod dowódz­
twem kapitana W o lkodaw a, odparła dzielnic nieprzyjaciela. Górale, ośmie­
leni przewaga większości swoje j, napróżno ponawiali swoje napady; wszy­
stkie odparte zostały heroicznym oporem załogi, zagrzewanej przykładem 
walecznego swego komendanta. Nieprzyjaciel rażony ogniem morderczym, 
ustąpił nakoniec, zostawiwszy na placu 9 ludzi i 52  koni zabitych, oraz 
znaczną liczbę broni, a podług zebranych dokładnych wiadomości, upro­
wadził z sobą do ‘200  zabitych i rannych. Z naszej strony, raniony został 
1 kozak. — Na prawem skrzydle linii kaukaskiej, w końcu zeszłego mie­
siąca Maja, szeik Mahomet, emisaryusz Szamyla, zbliżył się do Laby, 
z liczną jazdą Zakubańców, w celu podburzenia i uprowadzenia w góry 
pokoleń nam podległych. Jenerał-major Kowalewski, zebrawszy spiesznie 
7 kompanii piechoty, 2 0 0 0  kozaków i 10 armat, zajął pozycyę między 
nieprzyjacielem a rzeczonemi pokoleniami. Następstwo manewrów dobrze 
skombinowanyeli, zniweczyło wszelkie kuszenia się szeika Mahota, który 
widząc postawę wojsk naszych, nieśmiał nawet rozpocząć walki. Jakoż 
zebrana przez niego banda rozproszyła się sama w d. 5. Lipca. — Na le­
wym skrzydle pułkownik Suslow zrobił w d. 17. Czerwca wycieczkę do 
Czeczcni, z 2 kompaniami piechoty i 4 0 0  kozakami, i pobił Naiiba la lg -  
l i i i k . i , który chciał stawić mu opór w pochodzie.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  d. 9. Sierpnia. — W ie lk i  książę Michał Pawłowicz 

przybył do Warszawy z Petersburga w dniu onegdajszym, o godzinie 10* 
wieczorem. — Z Jego C. W .  przyjechali : Jenerał leitnanci T o łs to j , W i ­
to wtow naczelnik sztabu; pu łkow n icy : Żukowski, oberkwatermistrz sztabu, 
Jakimach starszy adjutant sztabu, Gacewicz adjutant, Sin ieln ikow rotmistrz, 
von Tetcnborn adjutant, oraz sztabs rotmistrz hr. Szuwałow fliigel adjutant.

Książe Michał W o ro n co w , jenerał piechoty, namiestnik na Kaukazie, 
p rzyby ł do W arszaw y z Petersburga.

Jenerał dyw izy i  de Lamoriciere. Poseł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Francuzki przy Jego C. K. M . ,  p rzyby ł  do Warszawy z Paryża 
wczoraj po południu, wraz z swoją małżonką. Mieszka w kotelu Rzymskim.

Jenerał leitnant Bczak, szef sztabu i pułkownik Gersztenzweig, fliigel- 
adjutant przybyl i  z Petersburga; oraz jenerał majorowie: książę Teniszew 
z Z ło to ry i ,  Barancow z K i jow a , de Riencourt O liv ie r, urzędnik ambasady 
francuzkićj w W iedn iu , z Wiednia.

Książe Teodor Paszkiewicz, kapitan g w a rd y i , fliigel adjutant, w y je ­
chał do W ęgier; a pu łkownik Goremykin, adjutant wielkiego księcia M i­
chała Pawłowicza do Petersburga.

O. Benjamin, prowincyal zakonu kk. kapucynów, wyjechał do Krakowa.
W a r s z a w a ,  8- Sierpnia. — Prawdy rossyj-kic, — D o k o ń c z e n i e .
Dnia 25 . Lipca jenerał-leitnant Grotenhclm, dowiedziawszy się o p rzy ­

byciu partii W ę g ró w  do Dejs i Samom Cziwar, natychmiast odkomendero­
wał do miasta Bystrycy dwa bataliony Koływańskiego pu łku , pod do­
wództwem jenerala-majora Pawłowa. Oddział teraz stoi na wzgórzach za 
miasteczkiem Sas Ragen, mając przednią straż w Rotnofaja. Od jenerała 
piechoty Lidersa otrzymano raport, żc po zajęciu miasta Herinanstadt dnia 
21 . L ipca , miał on ruszyć do Karlsburga, by zdeblokować tę fortecę, ale 
otrzymawszy uwiadomienie od hrabiego Klam, zostawionego, jak wiadomo, 
dla obrony okręgu Kronsztadzkiego, o zgromadzeniu się nowych band 
w Szeklerlandzie, postanowił wstrzymać poruszenie i oczekiwać dalszych 
wypadków w tej części Siedmiogrodu, tern bardziej, że przednia straż od­
działu austryackiego była już  odpartą z Saint Georgii.

W  nocy z dn. 25. na 26 .  Lipca jenerał Liders otrzymał raport od hra­
biego Klam, żc ten atakiem swym w dn. 23 . Lipca u wioski Yliefalwa, 
po obu stronach rzeki O l ty ,  wstrzymał wykonanie zamiaru roskoszan ru ­
szenia na Kronstadt. Wedle wiadomości zyskanych od jeńców, nieprzyja­
ciel l iczył 8 batalionów honwedów, 2 bataliony Szeklerów i 24  dział. L ę ­
kając się o Marienburg, zostawiony bez wojska, hrabia Klam uważał za 
stosowniejsze zająć centralną pozycyę przy wsi Petersberg, a to w celu 
obrony miasta Kronstadt i jego okręgu. Przytem hrabia Klam doniósł j e ­
nerałowi L iders, że znaczne siły W ęg rów  zbierają się w Maks, Kezdi- 
Waszarhely i Beresczku. Z tego wnioskując, że główne siły Bema kon­
centrują się w Harumsekie i otrzymawszy wiadomość, że i w Reps kolo 
Udwarhely oddział się znajduje, jenerał Liders postanowił wykonać ogólny 
ruch atakujący na Maros-Vaszarhely i na Szeklerland, trzema kolumnami, 
by oczyścić całą wschodnią i środkową część Siedmiogrodu z nieprzyjaciela 
i przez to uspokoić Szeklerów. Prawa kolumna, pod dowództwem hra­
biego K lam , składa się ze wszystkich wojsk austryackich znajdujących się 
w  Kronsztadzkim okręgu, i z naszych: pięciu batalionów piechoty, jednego 
pułku u łanów , czterech pieszych i czterech konnych dział i z jednej seciny 
kozaków. Kolumnie tej rozkazano ruszyć na Saint - Georgii  i dalej, sto­

sownie do okoliczności do Kezdi-Waszarheli lub do Czik-Czered. Środkowa 
kolumna pod dowództwem jeneral-majora Dika, z 6 batalionów piechoty, 
12  dział i 3 seciny kozaków miała ruszyć na Rcps, spędzić nieprzyjaciela 
i ciągnąć dalej do Ldwarhely  dla połączenia się z lewą kolumną. Lewa zaś 
kolumna, pod osobistćm dowództwem jenerała Lidersa z ‘2 pu łków pie­
cho ty , 5go batalionu saperów i 5go strzelców celnych, z jednego pułku 
ułanów, ‘28 dział pieszych i 8 konnych i z jednego pułku dońskich koza* 
k ó w , skierowaną została na Mediasz do Segczwar dla dalszego działania sto­
sownie do okoliczności. By zrównywać stopniowo ruch dwóch pierwszych 
ko lumn, jenerał Liders ruszył z llermansztadu Lipca i licząc, że przy- 
będ ie do Segezwar (Szesburg) za trzy dn i,  polecił jenerałowi Dik ruszyć 
do Reps G , a hrabiemu Klam do Saint Georgii ij)  Lipca. Zarazem jenerał 
Liders polecił jencrałowi- le itnantowi Grotenhelm ruszyć do Marosz-Wa- 
szarhely, jeżeli nie będzie przeszkody, a jeneralowi- lc itnantowi Danncnberg 
wysłać Litewski pułk strzelców, z bateryą z M ołdaw ii,  ponad rzeką Oj- 
tu zą , do miasta Beresczka, jeżeli ten wąwóz nie jest silnie zajętym przez 
nieprzyjaciela i wrócić się natychmiast do M o łdaw i i ,  gdy minie potrzeba. 
Jednak, wniosek przedstawiony przez jenerała Liders jenerałowi Dannen- 
berg nie mógł być wykonanym natychmiast, z powodu wtargnięcia do Moł­
dawii partii W ę g ró w ,  którzy zresztą już  ustąpili z tego księstwa. Szcze­
góły tych rozpraw opisane w najpoddanniejszym raporcie jenerała leitnanta 
Uannenbcrga są następne: ł *  Lipca o godzinie 5 |  rano, partia W ęgrów  l i ­
cząca od 4 do 5 tys ięcy, w liczbie tej około 1 0 0 0  jazdy z 8mią działami, 
atakowała w wąwozie Ojtuzskim u wioski H irż i  stojący tam 2gi batalion 
Litewskiego pułku strzelców. Batalion ten korzystając z cieśniny, w s trzy ­
mywał atak nieprzyjaciela najprzód u wioski H irż i ,  a potem na drodze do 
wioski G fi zeszli. łam  przyby ł mu około południa na pomoc zOneszti do- 

, wódzca 2ćj brygady 13 dyw izy i  piechoty jen.-major Ustrugów z l y m  bata­
lionem Litewskiego pułku strzelców i z 4ma działami bateryi lekkiej nr. 2. 
Rozpoczął się bój zacięty, k tóry trwał około 3ch godzin. Ale gdy spo­
strzeżono, że nieprzyjacielska jazda ma zamiar obejść lewe skrzydło malej 
liczby wojsk naszych, bataliony odstąpiły , opierając się na każdym kroku, 
do wioski Oneszti, gdzie nieprzyjaciel wstrzymał swój postęp, a bataliony 
przeszły na lewy brzeg strumienia T ro tusz , dla połączenia się z 4ym bata­
lionem Litewskiego pułku strzelców, stojącym w miasteczku Okno. D o- 
wódzca wojsk stojących w M o łdaw i i ,  jen.-leitnant Molier, dowiedziawszy 
się o wtargnięciu W ę g ró w  przez wąwóz Ojtuszki, wysła ł do miasta Bakej 
W ileńsk i pułk strzelców i pułk huzarów księcia Warszawskiego, z jedną 
bateryą pieszą i sam do tych wojsk się udał. Do tegoż miasta ściągnął on 
L itewski pułk strzelców.

W  tymże czasie otrzymano wiadomość, żc nieprzyjaciel ma zamiar r u ­
szyć na Bake j  nic ty lko zOneszti i Okna, które zajął, ale i przez wąwóz 
T ro tuzsk i,  g d z i e ,  jak z a p e w n i a l i , zebranemi by ły  znaczne si ły. Jenerał- 
leitnant Molier, skoncentrowawszy w Bakej 8 batalionów piechoty, 16  dział 
i pułk huzarów, ruszył do miasta okno, dokąd p rzyby ły  jego przodowe 
wojska 30. Lipca. W' skutek otrzymanych tam doniesień o zebraniu zna­
cznych sił w wąwozie Trotuzskim naprzeciw wioski Pałangina roz łożył, 
wojska na drogach wiodących od wąwozów Ojtuszskiego i Trotuszskiego, 
mając zamiar postąpić dalej stosownie do działań nieprzyjaciela.

Tymczasem Jenerał Lejtnant Danncnberg, otrzymawszy odezwę Jene­
rała Liidersa, by w yp raw i ł  jak wyżej powiedziano, pu łk  li tewski strzel­
ców przez wąwóz Ojtuzski do wioski Beresczka, i wiedząc, że doniesienia 
o zebraniu znacznych sil w wąwozie Trotuszskiin są bezzasadne i że W ę ­
grzy na żądanie dowódzey wojsk tureckich stojących w Wołoszczyznie, 
bezwarunkowo muszą się cofnąć do Siedmiogrodu, skoncentrował w dniu 
22. Lipca (3 .  Sierpnia) pomiędzy miastem Okno i wioską Grozeszti pu łk  
litewski strzelców, dwa bataliony wileńskiego, pułk huzarów księcia war­
szawskiego, dwie seciny kozaków i 14 dział pieszych. Z temi wojskami 
miał zamiar ruszyć 4- Sierpnia przez wąwóz Ojtuzski do Siedmiogrodu.

Do działania zaś za cieśniną w wąwozie Trotuszskiin zostawiono we 
wsi Gole 3ci batalion wileńskiego pułku strzelców z dwoma działami.

W  rozprawie 23 . Lipca w Ojtuzskićj dolin ie, straciliśmy: zabitych 2 
obcr-oficcrów, 38  szeregowych; ranionych: ‘2 ober-oficerów i 1 0 9  szere­
gowych; kontuzję poniosło 15 ludzi.

Jenerał Lejtnant Danncnberg świadczy o wzorowetn sprawieniu się 2go 
batalionu litewskiego pułku strzelców, k tó ry  będąc ciągle zagrożonym oto­
czeniem od przemagających sil nieprzyjacielskich, zwolna, porządnie i z zi­
mną k rw ią  ustępował, jedynie dla tego, że niepodobna mu było trzymać 
się dłużej. Z rówńąz pochwałą wyraża on się i o działaniu dyw iz jonu 
lekkiej bateryi Nr. 2 . ,  która miała przeciwko sobie dwa razy więcej dział, 
a potrafiła zdemontować nieprzyjacielowi jedno działo i wysadzić w powie­
trze dwa jaszczyki z atnunicyą.

Najwięcej w tej rozprawie odznaczyli się: litewskiego pułku strzelców, 
3go batolionu Majorow ie: Mailer i Guldari , ostatni został raniony karta- 
czem w bok i w nogę; dowodzący 5tą kompanią strzelców porucznik Bu­
łatów i porucznik Głoba — ten ostatni także raniony —  i dowodzący pół- 
bateryą porucznik Pachitonow.

Jenerał Danenberg dodaje, że nawet po zebraniu na miejscu wiarogo- 
dnych wiadomości, trudno objaśnić cel wtargnięcia nieprzyjaciela do M ol-
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d a w i i ;  ale z wy danych  tam p rzez  Bema p rok lamacyj ,  wnosi ć  należy,  że 
miał  nadzieję podburzyć  tamecznych mieszkańców,  między któremi  znaj  uje 
się do 5 0  tysięcy familii pochodzenia węgie rskiego,  co mu się jeunak me 
udało wca le ,  a lbowiem mieszkańcy,  za zbliżeniem się W ę g r ó w ,  wydalil i  

się w lasy i gó ry .
J en e ra ł  L i i d e r s , wyszedłszy z I le rmans tadlu ‘2 0  Lipca z l ewą  kolumną,  

odebrał  doniesienie o wkroczeniu party i W ę g r ó w  do Mołdawii  2 7 .  Lipca, 
we  wsi  Sz a r o s z ,  a chociaż nie wiedział  jeszcze o cofnięciu się tej pa r t )  i o 
S i edm iog r odu ,  nic zmienił j ednakże k ie runku nadanego przez siebie lewej 
i ś r odkowej  ko lumnom,  a hrabi emu Klan.  zalecił jak najspieszniej  posunąć  
się z p r aw ą  kolumną  do Be re szczka , dla działania na komun ikacye  n i e p r zy ­
jaciela w granicach S iedmiog rodu ,  a jeżeli można ,  w yp ra w ić  na jego tyły,  

ku rzece O j tuz i e ,  Podolski  pułk st rzelców.
Z  g łówne j  armii  naszej  odebrano następujące wiadomości: Dnia 2 / .L ipca  

wojska  3g o  k o rp us u  piechoty s tanęły w Kcreszcnd.  4 ta  dywwj ra  p i e n o t y  
7. Mczo-Keweszt , i pierwsza brygada 2e j  dyw izy i  j a zdy  lekkiej z i rany 
przesz ły  do Tisso F iu re t .  Główna  kwa te r a  przeniosła się do Tisso  F.uret .
4 ty ko rpus  piechoty posuną ł  się do Abrany .  Od jen.  Lzeodajewa o t r z j m an o  
doniesienie,  że w ypr aw io na  przez niego dnia 26 .  Lipca a w an ga r da ,  p 
dowództwem jenerał  lejtn. Ku znccowa ,  w kie runku  l o k a j u ,  most  na r z u t  
He rnad  zniszczonym znalazła.  Nieprzyjaciel  z ajmowa ł  pozycyę za tą rzeką,  
mając przednie czaty rozs tawione na p r a w j m  jćj  brzegu pod wioską  Ger-  
szteii.  Jen.  lej tnant  S a s s ,  pos i any z 3ma  pułkami 4te j  dywizy i  j a zdy  lekkiej,  
i j edną  b a t e r y ą ,  w k i erunku  wsi  L uc z ,  spotkał  także nieprzyjaciela pod 
w ioską  On o d ,  za rzeką Sajo.  J en e r a ł  adju t ant  Grabbe p r zyb y ły  ‘26 .  Lipca 
z Beje do P u t n o k , wychodząc  27 -  Lipca z tej w s i ,  odebrał  od jen.  feldm. 
rozkaz ruszyć  bezzwłocznie  na Miszko lc ,  a z tamtąd drugiego dn i a ,  to jest  
2 8  L ipc a ,  p ros tą  d rogą iść do T oka ju  i p r zy b y w sz y  t am ,  oddać się pod 
rozporządzenie  jen.  jazdy Sakcna.  Nie wiedząc dokładnie jakie są siły me- 
p rzy j ac ie l a,  roz łożonego za rzeką l lc rnad i w yk o n y w a j ąc  punktualnie  dane 
sobie polecenie,  jen.  adju t ant  Grabbe posuną ł  się 2 8 .  Lipca do Gcszte ly.  
W e  wsi Ongo kozacy spotkali  huzarów  węgierskich i odpędzil i  ich na lewem 
skrzydle nieprzyjacielskiej  p o z y c y i ; nad brzegiem lasów zaczęto strzelanie.  
Jen .  ad ju t an t  Grabbe posiał  tam dwa dy w izy ony  u łanów z dwoma działami 
ko nuemi ,  a z pozostalemi wojskami szedł naprzóJ .  Buntown icy  powital i  
nasz oddział  ogniem z 4 t l s t u  dzia ł ,  po większej  części pozycyjnych.  l)la 
działania przeciw nim pos t awiono  na wzniesionej  płaszczyźnie ,  znajdującej  
się na lewem skrzydle naszem , lekką bat eryę  nr.  7 .  a na p r awem skrzydle  
p i erwsza  konoą  bateryę.  Obie baterye działały w największym porządku  
i zupełna  k rw ią  z imną ,  mianowicie p ie rwsza  z nich,  stojąca pod n a d z w y ­
czaj s i l nym,  k r zy żo w y m  ogniem dwóch nieprzyjacielskich bateryi .  I rzeko-  
nawszy  s ię,  po cztero -godz iny  m b o ju ,  że p r zy  wygodnej  pozycyi  zajmo- 
wanej  przez nieprzyjaciela i ze względu na kal iber dział j e g o , niepodobna 
małym oddziałem wziąć s zturmem wioskę ,  bronioną  przez cały ko rpu s ,  je 
nerał  adju t ant  Grabbe p rzerwa ł  tę b i twę a r t yle ryi  i s tanął  na silnej pozycyi  
między wsią  Anga i Miszkolcem. T o  poruszenie  dokonane zostało w w zo ­
r o w y m  po rządku  i z k r w ią  zimną.  Niedługo potem patrole o d k r y ł y , ze 
nieprzyjacielski  oddział  zajął  w ą w o z y  na po łudn iowej  drodze z Miszkolcu 
do Gorombola.  Dowiedzi awszy  się o tein,  j enerał  adju t ant  Grabbe cofnął 
się nocą na d rogę  do wsi Pe t er  i odszedł  do 1 ' u tn oka , dokąd  p r zyb y ł  zrana 
‘>9 Lipca.  W  rozp rawie  pod Gcsztely s t rac i l iśmy:  zabi tych dwóch  ober-  
o fi c erów i ' 4 5  s ze r egowych ;  r anionych  4 8  s ze r egowych ;  kon tuzyę  poniosło 

4ch  obcroficerów.
G łó w n a  kwater a  i wojska  2  i 3go  ko rpus ów  piechoty zna jdowały  się 

2 8 -  Lipca w Ti sso  F iu r e t ,  gdzie znaleziono t r ochę  zapasów żywnośc i ,  a 
j ene r a łowi  Czeodajew polecono:  pos t awić j ednę dy w iz yę  czwar tego korpusu 
w  Abrany ,  d rugą  w Mczo K ew esz d ,  awanga rdę  zaś pod dowódz twem jen.  
le j tnanta  Kuznecowa  posunąć  do W a t t a .  l 'o p rzep rowadzen iu  2 i 3go 
k o rp us ów  piechoty za rzekę C isę ,  pod l i sso  b i u r e t , książę warszawski  za­
mierzał  ruszyć p ro s t ą  d rogą  do Debreczyna;  lecz po zasiągnięciu bliższych

wiadomości  pokazało s i ę ,  że w  t ym k i erunku  na p i e rwszym nocl egu ,  cał­
kiem nie ma wody ,  dla tego pociągną ł  2 9 .  Lipca w  górę  Cisy do wsi Czege, 
zkąd i prędzej  i wygodnie j  dojść można do Debreczyna.  P r z y b y w s z y  do 
wsi Czego,  przekonano s ię ,  że ztąd daleko bliżej manewrować  dla skoncen­
t rowania całej a rmi i ;  to jes t :  gdyby t rzeba było atakować nieprzyjaciela na 
p r a w y m  brzegu Cisy,  w tedy  przejśćby można rzekę z 2g im i 3c im k o r p u ­
sami piechoty dla połączenia się z korpusem 4 t y m ;  a gdyby  nieprzyjaciel  
pojawi ł  się w znaczniejszych silach na l ewym b rzegu ,  to ściągnąc bezzwło­
cznie ku sobie 4 ty  korpus  piechoty.  T a  dogodność  skłoniła księcia w a r sz aw ­
skiego do zniesienia mos tów pod Tisso  F iu r e t ,  a urządzenia  w zamian prze­
p r a w y  pod wsią  Czege,  co tegoż samego dnia 2 9 .  Lipca wykonanem zo­
stało,  a g łówna  kwatera  i wojska  2 i 3go  ko rpusów piechoty przesz ły  tamże 
2 9 .  Lipea. — Tegoż  dnia 4 ty korpus  piechoty skoncen t rowa ł  się w Wa t t a .  
Roz p ra wa  pod Gesztely i cofnięcie się jenerała  adjutanta  Grabbe do Pu tnoku ,  
jakot eż  brak wiadomości  o położeniu tego oddzi a łu ,  dawa ły  jen.  fe l dmar ­
szałkowi  powód p r zypuszczać,  że może nieprzyjaciel  ma zamiar  rzucić się 
na komunikacye nasze od północy i rozbić pojedynczo oddziały j ene r a łów  
Sakena i Gr abb e ,  które  nie zdąży ły  jeszcze połączyć  się. Z tej p r z ycz yn y  
g łówne siły naszej armii s tały 30 -  i 3 1 .  Lipca pod Czege,  az poki nie p r z j -  
by ly  wiadomości  o k i e ru nk u ,  w k tó rym ciągną buntown icy  i o położeniu 
dwóch pomienionych dopiero oddziałów.  Odeb rawszy zaś 1. Sierpnia  donie­
sienie od jen.  Sakena o zajęciu p r zezeń ,  3 1 .  Lipca T o k a j u ,  opuszczonego 
przez n ieprzyjaciela ,  k tó ry  po zburzeniu tamże mostu wyr usz y ł  ku wsi 
Niregy Gaza ,  leżącej p rzy  drodze do Deb reczyna,  jen.  feldm. wyda l  nastę­
pujące rozporządzen ia :  J ener a łowi  p iechoty Czeodajewowi  polecono zabez­
pieczać komunikacye nasze od Kaszyc do Debreczyna przez Tokaj.  W  tym  
celu oddano mu do rozpo rządzen ia :  l i t ą  dy w iz y ę  piechoty i d w a  pułki  
z 4te j  dywizy i  jazdy lekkiej.

G łówna  kw a te r a ,  2gi i 3ci  ko rpusy  piechoty,  l 2 t a  dywiz ya  i dwa  d r u ­
gie pułki  4 tej dy wizy i  j a zdy  lekkiej, wysz ły  1. Sierpnia  na miasto Ujwaros 
ku Deb reczynowi .  — Bo zajęciu tego mias t a ,  stale komunikacye armii z Ga­
l i c j ą  u t r zymane  będą przez T o k a j ,  na Kaszyce i Kpe r i e s ; a do tej po ry  
zos t awiono p rzy  wsi Czege most  na pon tonach ,  pod zasłoną osobnego od­

działu.
Z odeb ranych  wiadomości  w idać ,  że jener ał  adjut an t  Gra bb e ,  o db y ­

wszy  dn iówkę  w P u t n o k u ,  3 0 .  L ipca ,  przeszedł  19 .  do F-deleny, zkąd
miał ruszyć  do Tokaju .

VI .  W i a d o m o ś c i  o d  a r m i i  a u s t r y  a c k  i e j .  Z  g łówne j  armii 
aus t ryackiej  odebrano w iadomość ,  że 3ci  ko rpus  zajął  3 0 .  Lipca Teres i ano-  
po l ;  l s z y  ko rpus  miał dojść do Czolnok,  gdzie się zna jdu ją  dwa  batal iony 
l l o u w e d ,  i przejść tara na lewy brzeg Cissy,  a g łówna kwater a  i wojska  
ciągnące do Felegihaza ,  o czćm wspomniano  j u ż  w poprzednietn doniesieniu,  
doszły do tego miasteczka 3  1. Lipca i tam miały odbyć dniówkę.___________

P r o d u k c y a  m o n t a n i s t y c z n a  w G a l i c y » i n a  B u k o w i n i e
w roku  1 8 4 8 .

W a r t o ś ć  tćjże wynos i ł a  5 0 1 , 5 8 8  złr.  srebr.  i nas t ępujące  obejmowała 
p r zedmio ty :  Żelaza su rowego  ( s u ro wc a )  6 4 , 9 0 4  cent.  wartości  2 0 4 , 6 7 0  
z ł r . ;  żelaza lanego 2 2 , 9 6 4  cent. wartości  1 3 1 , 6 8 6  z ł r . ;  węgli  kamien ­
nych  3 5 , 5 8 8  cent. wartości  2 7 5 2  z ł r . ;  srebra 4 6 8 |  g r zyw ien  1 1 , 2 3 7  
z l r . ; miedzi 1 8 6 1  cent.  wartości  8 9 , 3 7 0  zł r . ;  o ł owiu 1 3 7  cent.  wartości  
1 6 4 1  z ł r . ;  glej ty 5 6 1  cent. wartości  7 8 5 0  zl r . ;  siarki  su r owe j  4 9 0 2  
centn.  wartości  2 0 , 7 5 4  z ł r . ;  siarki czyszczonej  6 3 8 2  cent.  wartości

3 1 , 5 0 0  zlr .  _____ _

W i a d o m o ,  że  żydz i  g łó w n ie  t r ud n i ą  się p r z e m yc a n i e m .  T e r a z  i z ą d  
ro s sy j sk i  i nnego  c h w y c i ł  się s p o s o b u  na  o d da l e n i e  ich od  g r an i c y :  w y p o ­
wiedzia ł  nagle  w sz y s t k i e  r z ą d o w e  h ipo t ek i  i z a w ez w a ł  d o  ich w y p ł a c e n i a  
nat  v ch u i i a s t , w p r z e c i w n y m  razi e g ru n t a  p r ze jd ą  na  w ła sn oś ć  cara.  S a m o  
j e d n o  mia s t ecz ko  Mod l in  ma  w y p ł ac i ć  t y m  sp o s o b o m  sum ę  16,000 rubl i .  
J e ż e l i  r o z k a z  t en  ściśle w y k o n a n y m  będz ie ,  żyd z i  is totnie  odd a l en i
o d  g r an i cy  i w p a d n ą  w  na j w ięk sz ą  nędzę .

b ę d ą

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
K ról. P ru sk i S</d Z iem sko -m ie jsk i w Poznaniu.

W y d z i a ł  p i e r wszy .
P o z n a ń ,  dnia  3.  M ar ca  1819.

N a d  po zo s t a ł o śc i ą  dnia  6. L u t e g o  1815.  r o k u  
w  G ł o g o w i e  zmar ł ego  J a n a  F r y d e r y k a  
K a u l b a c b a ,  N a d i n s p e k t o r a  z a r z ąd u  ga rn i z o ­
n o w e g o  i p o r u c z n i k a ,  o t w o r z o n o  dziś p r o ce s s  
s p a d k o w o -  l i k wi dac y jn y .  T e r m i n  do  po d an i a  
w s z y s t k i c h  p r e l en sy j  i o b o r u  k u r a t o r a  w y z n a -  
c z o u y ,  p r z y p a d a  na  dz ień  14.  W r z e ś n i a  1819.  
9 lą  go dz inę  p r z e d  po łu dn i e m w  izbie  s t r o n  t u ­
t e j s zego  S ą d u  p r z e d  R e f c r e n d a r y u s z e m  Klemin.

K t o  się w  t e r mi n i e  t y m  n iezg łos i ,  zo s t an i e  za 
u l r a ca j ą ce g o  p r a w o  p i e rw sz eń s tw a ,  j a k i eby  miał  
u z n a n y ,  i z  p r e ł e n s y ą  s w o j ą  li do  t ego  o d e s ł a ­
ny ,  c o b y  się p o  z a s p o k o j e n i u  zg ło sz on ych  w ie ­
rzyc i e l i  p o z o s t a ło .  _________ _________

Z  k o ń c e m  r o k u  b i eżącego  z a w a k u j e  p o s a d a  
p i e r w s z e g o  na uc zyc i e l a  p r z y  t u t e j s ze j  kato l icki ej

s zko l e  mie jsk ie j ,  k t ó r a  z dn i e m  1 .S ty c z n i a  18o0. 
r o k u  na n o w o  o b s a d z o n ą  będ z i e ;  p e n s y a  ro cz na  
o p r ó c z  wo ln ego  pomie szk an i a  w y n o s i  Tal.  2(H). 
N au cz y c i e l e  uzd a tn i en i  i p o s a d ę  r7.cczoną p o ­
zyskać  p r agnący ,  p r z y  te in  w  p o l s k i m  j ę z y k u  
z u p e ł n i e  b i e g l i ,  z ech cą  się p r z y  po d an iu  
św ia de c t w  swe j  kwal i f i kacy i  n a u k o w e j  i m u ­
z y c z n e j ,  j a k o t e ż ,  że p r a w d z i w y m i  są k a t o ­
l ikami ,  na jda l e j  d o  15. P a ź d z i e r n i k a  r. b.  do  
p od p i s an eg o  zgłos ić  d o z o r u  szkolnego,

O s t r ó w ,  dn i a  13 L ip c a  1819.
D ozór szkolny miejskiej s zk o ły  katolickiej.

' O t r z y m a ł e m  ko le j ą  że lazną  p r z e s y łk ę  
p o m o r s k i c h  w o ł ó w  o p a s ł y c h ,  z k tó -  

— — ..‘ ryci ,  funt  mię sa  p o  3  sgr.  6  fen.  w  j a t ­
k a c h  ż y d o w s k i c h  s p r z e d a w a ć  bę dę .  W o ł y  te są 
t a k  dok ł a d n i e  upa sz o ne ,  iż o  wiel e  p r z e w y ż s z a j ą  
w sze lk i e ,  j ak i e śmy  d o t ą d  t u t a j  na  w y s t a w i e  w i ­
dziel i  ; -— s to j ą  o n e  n a  ł ą ce  S tu r z en be c l i e r a  n i e ­

da l e k o  o d  małe j  sz luzy,  gdzi e  je k a żd y  w e d łu g  
wo li  widz i eć  może.

P o z n a ń ,  dnia  9. S i e rp n i a  1849.
F i l i p  W e i t z ,  m łod szy .

Kurs ttertińak.
Dnia 10. S ierpnia  1819.

Pożyczka rządowa dobrowolna 
Obligi d ługu skarbow ego . • 
Obligi premiów handlu m«rsk; 
O b lig iM arch i i  Klekt.  i N owej 
Obligi m iasta  l le r l ino  • . • • ■ 
Listy zastaw ne P russ .  Zachód.

W .X .P o z n a n s k  
.  dito nowe 

’ . P russ .  W sch ó d
Pom orsk ie .  . . 
March. Elek.iN,

F r y d r y e h s d o r y ............................
Inne  monety  z ło te  po 5 tal
D i s c o n t o .......................................
Dr, żel. S tarogrod-Poznańskiej
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